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Ruch antysowiecki w Katalonii — Walka w Barcelonie — W Bilbao rozpoczęła się 
ewakuacja ludności cywilnej

Paryż. (Tel. wł.). Z Hiszpanii 
nadchodzą doniesienia o wybuchu w 
Katalonii kontr-rewolucji, zwróconej 
przeciwko terrorowi bolszewickiemu. 
Ruch ten jakoby miał objąć Barcelonę, 
a na prowincji rozszerza się coraz bar­
dziej. Częściowo dotarł również na 
teren Aragonii. Donoszą, że kontr-re- 
wolucja jest następstwem ostatnich 
ciężkich porażek wojsk bolszewickich 
na froncie baskijskim.

Według doniesień prasy francu­
skiej, przewodniczący barcelońskiej 
generalidad ogłosił w mieście stan o- 
blężenia. W ciągu ostatnich dni do­
szło w Barcelonie do bardzo krwa­
wych starć i strzelaniny pomiędzy 
zwolennikami kontr-rewolucji syndy- 
kalistycznej a oddziałami dotychcza­
sowego władcy katalońskiego Compa- 
nysa.

Anarchiści usiłowali szturmem 
zdobyć gmachy i kwatery generalida- 
du. Wojska rządowe z największą za­
ciekłością bronią się dotąd ze skut­
kiem, niemiłosiernie dziesiątkując a- 
takujących. Dotychczasowe starcia za­
kończyły się, jak stwierdzają gazety 
francuskie, znaczną liczbą zabitych.

Obecnym władcom Katalonii, re­
prezentowanym głównie przez bolsze­
wików i zupełnie skomunizowanych 
przywódców klasowych, nie udało się 
opanować ruchu kontrrewolucyjnego. 
Dowodem tego jest odezwa anarchi­
stów i syndykalistów hiszpańskich, 
wydana do ludności Barcelony i na 
prowincji we wtorek w godzinach po­
łudniowych. Odezwa wzywa ludność 
do złożenia broni i połączenia się z 
syndykatlistami dla walki z terrory­
stami i najeźdźcami bolszewickimi. — 
Głosi ona m. i.: „Musicie przejść na 
stronę ludu hiszpańskiego i połączyć 
się z nim, podobnie jak to uczyniliście 
dnia 19 lipca. Nie łączcie się z tymi, 
którzy nas wyzyskują i przy naszej 
pomocy chcą wykonać ciemne i przy­
kre w skutkach dla Hiszpanii pociąg­
nięcia polityczne. Nie zniesiemy żad­
nej dyktatury. Stanęliśmy do walki z 
faszyzmem, dla obrony naszej wolno­
ści, ale nie pozwolimy się wymordo­
wać i zupełnie wyzyskać i sprowadzić 
na dno nędzy przez kombinatorów 
bolszewickich. Złóżcie broń, połącz­
cie się z nami w braterskim zjednocze­
niu, zarówno na ulicy jak i na bary­
kadach. Nie strzelajcie do ludu, to 
krew bratnia“.

Reuter donosi, że, według ostatnich 
wiadomości, pochodzących z Barcelo­
ny, anarchiści rzekomo opanowali 
część miasta w pobliżu centrali telefo­
nicznej. C.ompanys zwrócił się do rzą­
du w Walencji z prośbą o przysłanie 
wojska.

Bordeaux. (PAT). Kierownic­
two marynarki wyznaczyło 3 okręty, 
które mają udać się do Bilbao celem 
ewakuowania mieszkańców. Statek 
„Margaux ‘ miał odpłynąć z Bordeaux 
wczoraj o północy i zabrać na swój po­
kład w Bilbao 500 uciekinierów, a stat­
ki „Carimare“ i „Chateau Palmer", 
które wypłyną z portu dziś o północy, 
zabiorą razem 1500 dalszych uchodź­
ców.

Paryż. (PAT). Jak podają w o- 
statniej chwili, ewakuacja uchodźców 
z portu w Bilbao miała być rozpoczęta 
w nocy z 4 na 5. W porcie znajdowały

się pod parą dwa okręty hiszpańskie, 
oraz 9 brytyjskich statków handlo­
wych.

W dniu dzisiejszym przybyć ma 
ponadto z Bordeaux kilka okrętów 
francuskich, które będą mogły prze­
wieźć na swych pokładach około 2 ty­
siące osób. W pobliżu Bilbao znajdu­
ją się już nawet dwie jednostki fran­
cuskiej floty wojennej „Aisne“ i „Som- 
me“, które, jakkolwiek mają głównie 
za zadanie konwojowanie transportow-

Olbrzymi pożar w Poznaniu
przy Siejach Marcinkowskiego

Wczoraj około godz. 22,30 wybuchł 
groźny pożar w wielkim czteropiętro­
wym gmachu przy Al. Marcinkowskie­
go 13 róg ul. Podgórnej. W gmachu 
tym mieścił sięętTotel Francuski, obec­
nie na parterze znajduje się popularna 
kawiarnia „Café George“, oraz Bank 
Francusko-Polski i Tow. Ubezpieczeń 
„Piast“.

Pożar powstał na czwartym piętrze 
w mieszkaniu pp. Anielczyka i Lewan­
dowskiego z nieustalonych dotychczas 
bliżej przyczyn. \

Na miejsce pożaru przybyły oby­
dwa oddziały straży pożarnej pod kie­
runkiem komendanta p. Kiedacza.

O godz. 23,40 cały dach gmachu stał 
w płomieniach, z którymi dzielni stra­
żacy walczyli z podziwu godnym po­
święceniem. Z rozpalonych ścian sy­
pał się gruz i tynk. Dwie motopompy 
i dwie drabiny ratownicze działały bez 
przerwy, jednak strumienie wody nie

Jak hitleryzm panoszy sie w Gdańsku
Sprawa posła socjalistycznego Getleclca

Gdańsk. (PAT.) W przemówie­
niu, wygłoszonym na zebraniu wszyst­
kich organizacyj nar.-socjalistycznych 
w dniu 1 maja rb., oświadczył Foerster 
m. i., że do 1 stycznia 1938 r. istniejące 
jeszcze w Gdańsku partie polityczne 
będą zlikwidowane. Odbędzie się to, 
według słów’ Foerstera, w drodze legal­
nej i konstytucyjnej. Narodowi socja­
liści dbać będą o jedność między 
stronnictwem narodowo-socjalistycz- 
nym a senatem gdańskim.

Gdańsk. (PAT.) Poseł socjali­
styczny Gedeck, zwolniony z aresztu 
ochronnego po podpisaniu deklaracji 
o przystąpieniu do frakcji narodowo- 
socjalistycznej w charakterze hospi- 
tanta, wystosował do Yolkstagu pismo,

Istotne oblicze komunizmu
Detroit. (PAT.) W wielkiej fa­

bryce środków leczniczych Parkę Da- 
vis wybuchł strajk. 300 robotników 
odmówiło dalszej pracy i opuściło za­
kłady.

Natomiast w jednym z oddziałów 
fabryki zabarykadowało się 20 robot­
ników, ogłosiwszy strajk okupacyjny. 
Policja wtargnęła niezwłocznie do 
gmachu, celem zapobieżenia ewentual-

ców, wezmą jednakże na swój pokład 
część uchodźców.

Na wodach terytorialnych okręty 
przeznaczone do ewakuacji znajdować 
się będą pod ochroną bateryj nadbrze­
żnych portu Bilbao, z chwilą zaś gdy 
opuszczą baskijskie wody terytorialne 
opiekę nad nimi obejmą brytyjskie i 
francuskie okręty wojenne.

Okręty ewakuujące uchodźców pły­
nąć będą pod flagą Czerwonego Krzy­
ża.

mogły ugasić płomieni. Olbrzymie 
kłęby gryzącego dymu wlokły się 
po mieście.

Przed płonącym gmachem groma­
dziły się tłumy publiczności, które 
wstrzymywał silny kordon policji, nie 
dopuszczając do zagrożonego miejsca. 
Przybyły również władze bezpieczeń­
stwa z p. starostą grodzkim Podhoro- 
cleńskim, insp. Reszczyńskim, komen­
dantem P. P. na m. Poznań i naczel­
nikiem wydziału śledczego komisa­
rzem Nowakowskim na czele.

Przyjechała również karetka Pogo­
towia Ratunkowego (66-66), aby nieść 
pomoc lekarską w razie potrzeby. Do 
godz. 24 wypadku w ludziach nie było. 
Z zagrożonego trzeciego piętra wynie­
siono kilkuletnie dziecko. Lokatorzy 
zagrożonych mieszkań pospiesznie o- 
puszczali je, zabierając ze sobą co cen­
niejsze przedmioty. Akcja ratownicza 
trwała bez przerwy do północy, (mz.)

w którym oświadcza, że składa swój 
mandat poselski.

Gedeck oświadcza, że decyzję swoją 
powziął jedynie z tego powodu, iż nie 
był w stanie przeciwstawiać się pre­
sjom, wywieranym na niego przez kie­
rowników gdańskiej policji politycznej 
Groetznera i Classa przy współudziale 
prezydenta Volkstagu Beyla. Wyraża 
on nadzieję, że przez swoją rezygnację 
uniknie wszelkich dalszych perswazyj. 
W końcu prosi o poinformowanie 
Volkstagu o jego decyzji i powodach, 
które go do tego skłoniły, a to jeszcze 
zanim wymuszona na nim deklaracja 
o przystąpieniu w charakeerze hospi- 
tanta do frakcji nar.-socjalistycznej zo­
stanie odczytana lub ogłoszona.

nym wybuchom chemikalij oraz ura­
towania przed zniszczeniem lekarstw 
i narkotyków, ocenionych na dwa mi­
liony dolarów.

Zabarykadowani puścili na policję 
strumienie wody z wężów pożarnych, 
a woda, spadając na zapasy ługu, wy­
wołała trujące gazy. Mimo to policja 
przedarła się przez tę zaporę, wyłama­
ła drzwi i aresztowała wszystkich oku-

pantów. I wówczas okazało się, że ani 
jeden z tych okupantów nie był zajęty 
jako robotnik w fabryce Parkee Davis, 
a wszyscy znani są jako agitatorzy ko­
munistyczni.

Nasze zainteresowanie 
Palestyną

Londyn. (PAT). Wobec przewie 
dywanego niezadługo złożenia rządo­
wi brytyjskiemu sprawozdania na te­
mat sytuacji w Palestynie przez ko­
misję królewską, ambasador Raczyń­
ski odwiedził podsekretarza stanu 
Foreign Office sir Roberta Vansitarta, 
wobec którego ponownie podkreślił za­
interesowanie rządu polskiego zagad­
nieniem mandatu palestyńskiego i mo­
żliwościami emigracji żydowskiej do 
Palestyny.

Watykan i Niemcy
Citta del Vaticano. (PAT) 

W ambasadze niemieckiej przy Waty­
kanie doręczono odpowiedź Stolicy A- 
posto-lskiej na notę niemiecką, wysto­
sowaną z powodu encykliki Ojca sw. 
w sprawie sytuacji katolików w Trze­
ciej Rzeszy. . , . . .

Berlin. (PAT). Niemieckie koła 
miarodajne odmawiają informacyj na 
temat odpowiedzi Ojca św. na notę 
niemiecką w sprawie encykliki o sy­
tuacji katolików w Niemczech. Zazna­
czają, że odpowiedź wystosował kar­
dynał sekretarz stanu Pacelli z pole­
cenia Ojca św. Treść noty papieskiej 
może więc być, zdaniem tych kół, po­
dana do publicznej wiadomości z ini­
cjatywy Watykanu.

Zaznaczyć należy, że w swoim cza­
sie po otrzymaniu noty niemieckiej 
Watykan zachowywał podobną dy­
skrecję. W Berlinie nota nie była po­
dana do wiadomości niemieckiej opi­
nii publicznej, a jedynie w formie pół- 
urzędowej zakomunikowana do użyt­
ku zagranicy.

Zmiany
dyplomatów sowieckich
Berlin. (PAT) Rząd Rzeszy u- 

dzielił agrément dla nowo mianowa­
nego ambasadora sowieckiego w Ber­
linie Jureniewa.

Jureniew, dotychczasowy ambasa­
dor w Tokio, zastąpi w Berlinie Suri- 
tza, który przechodzi do Paryża na 
miejsce ambasadora Potiomkina, mia­
nowanego zastępcą komisarza spraw 
zagranicznych Litwinowa.

Prezydent austriacki 
w stolicy Węgier

Budapeszt. (PAT). W obec­
ności regenta Horthy‘ego i prezydenta 
Miklasa odbyła się wielka rewia woj­
skowa z udziałem 12 tysięcy żołnierzy.

Prezvdent Miklas, kanclerz Schu- 
schnigg i sekretarz stanu spr, zagr. 
Schmidt złożyli wizytę prymasowi 
Węgier ks. kardynałowi Seredi.

Turcja modernizuje armię
Ankara (PAT). Komisja budże­

towa wielkiego zgromadzenia narodo­
wego uchwaliła wniosek rządowy w 
sprawie wyasygnowania nadzwyczaj­
nych kredytów w kwocie 36 milionów 
funtów tureckich na motoryzację sił 
zbrojnych.

Spłonęli
wraz ze stogiem słomy

Praga. (PAT). Na przedmieściu 
praskim Smichov spłonął ubiegłej no­
cy stóg słomy, w którym nocowali 
bezdomni. Ośmiu z nich znalazło 
śmierć w płomieniach.
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Z CHWILI
(w) Jak już stwierdziliśmy, tegoroczne 

pochody pierwszomajowe wykazały nie 
wzrost, lecz cofnięcie się sił socjalistycz­
nych. Tak było w Poznaniu i w miastach 
naszych prowincjonalnych, tak było w sto­
licy i w innych miastach Polski.

Ale, co znamienne: dawnymi laty w 
Warszawie obawiano się starć między po­
szczególnymi pochodami. Dochodziło do 
strzelaniny pomiędzy bojówkami komu­
nistycznymi i PPS-owskimi. Teraz policja 
warszawska wytyczyła linie marszruty 
pochodowej, i organizatorzy jej przestrze­
gali.

Po drodze jednak spotykali inne nie­
przewidziane dotąd przeszkody. Były ni­
mi głosy publiczności, nawoływania prze­
chodniów. Doprowadzało to w stolicy do 
starć w kilku punktach, a na rogu No­
wego Świata i Alei Jerozolimskiej do jaw­
nej masakry młodzieży przez bojówkę 
PPS-owską, która nosi nazwę „akcji socja­
listycznej“. Bojówka operowała nożami, 
tj. bronią, używaną normalnie przez męty 
społeczne.

Akty reakcji publiczności zjawiły się 
podczas uroczystości pierwszomajowych 
w Warszawie bodajże po raz pierwszy. W 
rozmaitych środowiskach, we Lwowie, 
Krakowie, Częstochowie, Włocławku — 
narodowcy również reagowali na manife­
stacje socjalistyczne. W Poznaniu pochód 
socjalistyczny musiał się w ostatniej chwi­
li ograniczyć do dzielnicy wildeckiej i 
przyległych ulic.

Aktywne okazało się w kraju tylko 
Stronnictwo Narodowe. Natomiast w Tar­
nowie w pochodzie obok b. pos. Ciołkosza 
szedł były poseł ludowcowy Regec i adw. 
Chmar, miejscowi działacze ludowcowi.

*
Instrukcje Kominternu, wydane w 

kwietniu na 1 maja, nakazywały: wytężyć 
siły, aby 1 maja stał się wielką manifesta­
cją sił proletariatu, uaktywnić masy do 
wystąpień, dążyć do stworzenia wspólnego 
frontu wszystkich, żywiołów demokratycz­
nych, szerzyć opinię, że antysemityzm jest 
narzędziem faszyzmu w Polsce, przeobra­
żać manifestacje na owacje dla Sowietów, 
Stalina, czerwonej Hiszpanii itd.

Jak to się wyraziło w przemowach 
pierwszomajowych? Z różnych stron kra­
ju donoszą, że najbardziej agresywne by­
ły wystąpienia — kobiet. Wszystkie jed­
nak przemówienia były dalekie od rewo- 
lucyjności. Natomiast okrzyki z tłumu 
były niezwykle ostre. Tam padały istot­
nie okrzyki na rzecz Stalina, Sowietów, 
Trzeciej Międzynarodówki itd. Ale, żeby 
to był wybuch spontaniczny mas goto­
wych do rzucenia się na barykady, po­
wiedzieć nie można.

Gdyby nie sztuczna i płatna robota pod­
judzających pachołków bolszewickich, za­
gadnienie społeczne u nas, wymagające 
niewątpliwie rozwiązania, miałoby cha­
rakter bez porównania bardziej rzeczowy 
i stanowczo w owocach swych dla mas 
robotniczych korzystniejszy.

Min. Neurath w Rzymie
Rzym (PAT). Minister spr. zagr. 

Niemiec von Neurath został wczoraj 
przyjęty w Kwirynale na prywatnej 
audiencji przez króla włoskiego.

Uroczystości pogrzebowe w Kielcach
Z« trumną śp. ks. bisk. Łosińskiego szły tysiące wiernych

Kielce. (PAT). We wtorek wie­
czorem nastąpiła eksportacja zwłok 
śp. ks. biskupa Augustyna Łosińskie­
go z pałacu biskupiego do katedry.

W kondukcie żałobnym uczestni­
czyło 9 biskupów, kilkuset księży z ca. 
łej diecezji i kilkudziesięciotysięczne 
tłumy ludności. Za trumną postępo­
wali przedstawiciele miejscowych 
władz, związków i organizacyj oraz 
członkowie Rady Miejskiej. Z budyn­

Wyrok w procesie o zajścia w (zyżewie
Szesnastu członków S. N. zostało uwolnionych od winy 

i kary, osiemnastu skazanych
Warszawa. (Tel. wł.). We wto­

rek o godz. 2 po południu w Łomży 
ogłoszony został wyrok w głośnej 
sprawie zajść w Czyżewie.

Szesnastu członków Stronnictwa 
Narodowego zostało uwolnionych, o- 
siemnastu zaś skazano. Między innymi 
zasądzono Kazimierza Grodzkiego na 
10 miesięcy więzienia, b. więźnia Bere-

Obostrzenia na uniwersytecie warszawskim
W a r s z a w a. (Tel. wł.). We wtorek 

na uniwersytecie oczekiwano otwar­
cia uczelni, tymczasem wprowadzono 
tam bardzo silne obostrzenia.

Każdy student otrzymał przepustkę 
do wstępu na uniwersytet. Przepustek 
takich wydano 700. Młodzież nie wpu­
szczała zupełnie Żydów. W kołach po­

Sprawa o „Tragizm dziejów Polski“
Sąd dopuszcza do wezwania szeregu świadków i biegłych — 

Odroczenie rozprawy do końca jesieni
Starogard. (Tel. wł.). W pro­

cesie Jędrzeja Giertycha, oskarżonego 
z art. 470 ^-rozpowszechnianie rzeczy 
niestwierdzonych, mogących bńdzić 
niepokój, po przerwie obrona wypowia­
da się przeciw słuchaniu majora 
Wolskiego, wskazanego przez o- 
skarżenie, oświadczając, że major 
jest człowiekiem wojskowym, a 
nie cywilnym, mogącym odpowiadać 
za czyny polityczne. Obrona wnosi w 
dalszym ciągu o powołanie jako świad­
ków m. i.: gen. Kukiela, jako byłego 
kierownika biura historycznego, gen. 
Szeptyckiego i gen. Hallera, odnośnie 
zaś do naświętlenia bitwy warszaw­
skiej Michała Sokolnickiego. Proku­
rator ze swej strony wnosi o powołanie 
na świadków marsz. Prystora, byłego 
senatora Stanisława Dobrowolskiego, 
gen. Sikorskiego, gen. Sosnkowskiego, 
byłego premiera Śliwińskiego, płka Ko­
ca, gen. Kasprzyckiego, gen. Mosiń­
skiego i Tokarzewskiego.

Sąd po naradzie postanowił dopu­
ścić zarówno świadków oskarżenia jak 
i obrony, za wyjątkiem gen. Kukiela i 
Szeptyckiego.

Jako biegłych sąd powołał Włady­
sława Lipińskiego i profesorów Ko­
nopczyńskiego i Skałkowskiego. Jako

ków w ulicach, którymi przeciągnął 
kondukt, powiewały żałobne chorąg­
wie. Przed trumną niesiono około 100 
wieńców różnych związków, organiza­
cyj przybyłych z terenu całej diecezji 
oraz bractw kościelnych.

Właściwe uroczystości żałobne roz- 
poczną się dzisiaj o godz. 7-ej rano. Po 
sumie żałobnej nastąpi złożenie zwłok 
w podziemiach katedry.

zy Stefana Kraszewskiego oraz Stefa­
na Jaźwińskiego i Stefana Meltera po 
8 miesięcy więzienia. Ośmiu oskarżo­
nych skazano po 6 miesięcy więzienia, 
a pozostałych na 6 miesięcy z zawie­
szeniem kary na przeciąg dwóch lat. 
Wszystkim oskarżonym zaliczono a- 
reszt śledczy, (w)

informowanych mówią, że do końca 
roku wykładów już nie będzie. Będą 
się odbywały tylko w normalnym cza­
sie egzaminy, przy czym — jak sły­
chać — semestr zostanie zaliczony.

Wielu studentów złożyło podani© o 
składanie egzaminów po wakacjach.

■ -skl k I i.; li (w)
(

biegłego ze strony oskarżonego sąd do­
puścił dra Mariana Seydę, którego o- 
skarżóny winien jednakie sprowadzić 
na koszt własny. . /

Poza tym sąd postanowił przesłu­
chać świadków przez referenta Wasil­
kowskiego. Obrona wypowiedziała 
się przeciw temu, podkreślając, iż 
świadkowie nie powinni być słuchani 
poza obrębem sądu. Po wymianie zdań 
między obroną a prokuratorem, sąd u- 
trzymał w mocy pierwotne swoje po­
stanowienie dotyczące tego punktu.

Następnie prokurator podał mate­
riał historyczny i dowody winy. Na 
tym sąd rozprawę odroczył. Nowy ter­
min będzie wyznaczony w końcu je­
sieni łub na początku zimy.

Aresztowani studenci
Warszawa. (Tel. wł.). Władze 

śledcze aresztowały czterech studen­
tów, medyka Jana Smolańskiego, ma­
tematyka Henryka Paturę, medyka 
Jana Olejniczyka i prawnika Konstan­
tego Okińczyka. Aresztowanie nastą­
piło pod zarzutem udziału w ONR.

W mieszkaniu aresztowanych zna­
leziono podczas rewizji laboratorium 
szereg świec dymnych i pe­

tardy oraz rozmaite ulotki ONR- 
owskie, — tudzież 108-my numer, 
tajnej „Sztafety“» która przyznają 
się do urządzenia zamachu na „Nasz 
Przegląd“ i do zorganizowania napadu 
na pochód „Bundu“ w dniu 1 maja 
przy ul. Smoczej. Aresztowani są po­
dejrzani o udział w organizacji bojo­
wej ONR. (w)

Przed procesem 
inż. Doboszyńskiego

Warszawa. (Tel. wł.). Do Kra­
kowa udał się samolotem adw. Sty- 
pułkowski, ażeby odbyć konferencję Z 
inż. Doboszyńskim i złożyć listę świad­
ków, którzy mają być powołani w roz­
prawie inż. Doboszyńskiego. (w)

Wobec braku zgody 
w górnictwie węglowym
Warszawa. (PAT). W związ­

ku z niemożnością uregulowania wa­
runków pracy i płacy w górnictwie 
węglowym Zagłębia Dąbrowskiego w 
drodze polubownej i wobec braku zgo­
dy stron na rozstrzygnięcie sporu w 
drodze dobrowolnego arbitrażu, mini­
ster opieki społecznej powołał komisję 
rozjemczą, która wyda odpowiednie 
orzeczenie. Na przewodniczącego ko­
misji powołano głównego inspektora 
pracy dyr. Klotta. Rozprawa komisji 
odbędzie się prawdopodobnie około 
15 bm.

Nowy attache 
czechosłowacki

Warszawa. (Tel. wł.). Dotych­
czasowy attache wojskowy Czecho­
słowacji w Warszawie płk Sylwester 
ustępuje ze swego stanowiska. Na jego 
miejsce przechodzi płk Prokop-Kum- 
poszt. (w). i Ul« I ił ¡J&sifcfa .

Z pobytu ministra holender­
skiego w Warszawie

Warszawa. (PAT). Przybyły w 
dn. 3 b. m. do Warszawy holenderski 
minitser przemysłu i handlu oraz że­
glugi Gelisseu ,ęd„wi.ędziL wczoraj „wice­
premiera Kwiatkowskiego, z którym 
odbył dłuższą konferencję na tematy 
ogólnogospodarcze, jako też w spra­
wach dotyczących stosunków holen­
dersko - polskich. W konferencji tej 
wzięli również udział minister przemy­
słu i handlu Antoni Roman, dyrektor 
van Kleffen, towarzyszący ministrowi 
Gełissenowi oraz radca w min. przem. 
i handlu Stoga.

Następnie o godz. 12 w południe u- 
dał się minister Gelissen do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, gdzie odby­
ło się pierwsze posiedzenie komitetu 
studiów dla zbliżenia gospodarczego 
polsko - holenderskiego. Utworzenie te­
go komitetu zostało zdecydowane pod­
czas zeszłorocznego pobytu ministra 
Romana w Hadze. W posiedzeniu te­
go komitetu wzięli udział ministrowi« 
Gelissen i Roman, wiceminster Rose, 
dyrektor van Kleffen, dyr. Geppert, 
radca Stoga konsul w Batawii Przy- 
byłkiewicz.

O godz. 14 podejmował ministra 
Gelissena śniadaniem prezes Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych b. mi- 
niester Klamer.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 
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— Ależ to straszne. Zostań no 

chwilę przy aparacie. — Odwróciłem 
się do Wolfa, zamknąłem słuchawkę 
dłonią i powiedziałem: — Johnny od­
nalazł Mikę Walsha, obserwował go 
przez dwie godziny, potem widział, 
jak go zabrał policjant do komendy 
głównej.

— Zabrał Keemsa?
— Nie, Walsha.
Wolf zmarszczył brwi. Wargi jego 

wysuwały się naprzód, to znów gryzł 
je zębami. Wreszcie powiedział:

— To nam znów narobili bigosu. 
Niech Keems wróci.

Powtórzyłem to przez telefon i od­
wiesiłem. Wolf siedział z zamknięty­
mi oczyma. Nie ehciałem mu prze­
szkadzać. Jeśli jego rozumowanie by­
ło czymś więcej, niż tylko blagą, przy­
chwycenie Walsha mogło pociągnąć 
za sobą nieobliczalne skutki, szcze­
gólnie, gdy wyśpiewa wszystko Cra-

merowi. Bóg wie, co wówczas policja 
będzie uważała za konieczne przedsię­
wziąć, aby w jej mniemaniu uchronić 
Cliversa od rzekomego szantażu. Nic 
nie mówiłem, tylko wyciągnąłem tecz­
kę z obliczeniami oranżerii i udawa­
łem, że sprawdzam rachunki.

O kwadrans przed pierwszą zadzwo­
nił dzwonek i zeszedłem na dól, aby 
wpuścić Keemsa. Ciągle jeszcze uda­
wałem oddźwiernego, bo Cramerowi 
mogło jeszcze coś nowego strzelić do 
głowy . Johnny poszedł za mną do biu­
ra i bez zaproszenia siadł w fotelu.

— Jak się spisałem z szyfrem przy 
telefonie? Był zrozumiały, co?

— Doskonale, — powiedziałem, — 
jesteś ósmym cudem świata. Gdzie 
znalazłeś Walsha?

Założył nogę na nogę: — Bez naj­
mniejszych trudności. W knajpie, gdzie 
jada obiady. Miałem instrukcje, aby

nie zbliżać się do niego, póki nie otrzy­
mam nowego polecenia, albo w razie 
niebezpieczeństwa. Ó kwadrans do 
dziesiątej wyszedł stamtąd i szedł Dru­
gą Aleją i zwrócił się na południe ku 
58 ulicy i...

— Oszczędź sobie drogi, — mruknął 
Wolf.

Keems nie dał się zbić z tropu. 
— Już i tak byliśmy prawie na miej­
scu, — powiedział. — A więc przy 56 
ulicy wszedł do hotelu Portland.

— Ah!
— Został tam przeszło godzinę. Na­

przód telefonował, a potem pojechał 
do góry windą. Nie mogłem iść za nim, 
bo miejscowy detektyw hotelowy zna 
mnie i powziąłby jakieś podejrzenia. 
Więc czekałem trochę w hallu. Są tam 
dwie windy ,każda z innym wyjściem, 
ale co miałem zrobić? Jednak o kwa­
drans po jedenastej zjawił się znów 
windą. Zwrócił się na zachód ku 55 uli­
cy, i wreszcie wszedł na plac budowla­
ny, otoczony parkanem. Nie ehciałem 
wejść, żeby mnie kto nie przychwycił, 
ale już po dziesięciu minutach Mikę 
Walsh wyszedł znów, tym razem jed­
nak nie sam, tylko w towarzystwie taj­
nego. Poszli aż do Parku i tam wzięli

taksówkę, a ja drugą za nimi. Wysiedli 
u wejścia do głównej komendy, a ja po­
biegłem do telefonu.

Wolf oparł się w fotelu i zamknął 
oczy. Keems patrzył dokoła i zdawał 
się być ogromnie zadowolony ze siebie. 
Dokończyłem notatkę i zamknąłem no­
tes. Potem znów zadzwonił telefon. Ja­
kiś głos powiedział mi, że inspektor 
Cramer chciałby się rozmówić z panem 
Goodwinem. Podałem więc drugą słu­
chawkę Wolfowi.

— Goodwin? — zabrzmiał głos Cra­
mera. — Czy chciałby mi pan wyświad­
czyć pewną uprzejmość.

— Pan mi pochlebia, — odrzekłem, 
— ja się po prostu palę do tego!

— Tak? To nic trudnego, po prostu 
niech pan skoczy do swego samochodu 
i przyjedzie do mego biura.

Spjrzałem na Wolfa, ale tylko trzy­
mał słuchawkę przy uchu i nic nie po­
wiedział. — Chętnie bym chciał, — po­
wiedziałem, — ale jest jedna trudność. 
Potrzebny jestem tutaj, żeby kontrolo­
wać bilety wstępu przy drzwiach, jak 
na przykład nakazy rewizji i tak dalej. 
Pan nie ma wyobrażenia, co tu za ruch 
u nas. Drzwiami i oknami.

Ciąg dalszy nastąpi



Ważne numery telefonów:
Pogotowie rai.: 66-66 i 55-55 
Stróż ogniow 19-57, 80-50 
Policja: 42.21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82; Plac 
świetokrz 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej» 50-35; Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary 
mar. 'Vip’kiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tel.: 09. Biurt napr. 08. 

Środa Czwartek
KALENDARZ rzymsko katolicki 

Piusa V pap. | Jana w Oleju
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Chocislawa I Gościwida bi.
Słońca: wschód 4,15, zachód 19.25 
Długość dnia 15 godzin 10 minut 
Księżyca: wschód 1.39. zachód 12,58 
Faza: 5 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś: Śp. Oktawiana Uiaszyna o godz. 16 

z kaplicy cment. na Jeżycach. — Śp. 
Józefa Szymkowiaka o godz. 16,15 z 
kaplicy cment. na Dębcu. — Śp. Ma­
rii z Tarasów Chlebowskiej I voto 
Kubiakowcj o godz. 16,30 z kaplicy 
cment. na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Goplana“.
Teatr Polski: Dziś — „Gdzie diabeł nie

może“.
Teatr Nowy: Dziś — „Warszawska Szop­

ka Polityczna“.
Cyrk Staniewskich: Dziś — o godz. 16,30 

i 20,30 program światowych atrak­
cyj.

Komunikat meteorologiczny
Stan pogody w Polsce wczoraj o godz.

14: Ośrodek wysokiego ciśnienia pokry­
wa obecnie Polskę, powodując w całym 
kraju słoneczną pogodę o bezchmurnym 
stanie nieba. Temperatura o godz. 14 wy­
nosiła: 15 st. w Gdyni, 17 st. w Zakopa­
nem, 16 st. w Zaleszczykach, 18 st. we 
Lwowie, 20 st. w Wilnie, Lublinie, Kra­
kowie, Pińsku, Cieszynie i Przemyślu, 21 
st. w Warszawie, Poznaniu, Kielcach i Li­
dzie, 22 st. w Łodzi, Grudziądzu i Białym­
stoku, a 23 st. w Bydgoszczy, Toruniu i 
Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 5 bm.: W dalszym ciągu po­
goda słoneczna i bardzo ciepła przy sła­
bych wiatrach południowo-wschodnich i 
południowych, w dzielnicach zachodnich 
lekka skłonność do burz.

Plisy transmisyjne 59 lat ja kości ach
dostarcza

Z. MAZURKIEWICZ Sp. z o. o.
Fabryka pasów i składnica artykułów tecbniczn, 

Poznań, Kantaka 8/9 — tel* 30-22

Epilog ponurej tragedii
Częstochowa. (PAT). Wczo­

raj tutejszy Sąd Okręgowy rozpatry­
wał niezwykle ponurą sprawę 44-let- 
niego Józefa Particznego, mieszkańca 
wsi Krótkolasy. Particzny w nocy z 
1 na 2 marca rb. w przystępie silnej 
depresji duchowej, spowodowanej tru­
dnościami natury finansowej, kilku 
ciosami siekiery zamordował pogrążo­
nych we śnie trzech synów w wieku od 
9 do 14 lat i żonę swoją, po czym po­
derżnął sobie żyły i podpalił dom. Są- 
siedzi zauważyli dym i ogień ugasili, 
a samobójcę uratowali.

Sąd, opierając się na orzeczeniu le­
karzy psychiatrów, którzy stwierdzili, 
że Particzny dokonał zbrodni podczas 
chwilowego zmniejszenia poczytalno­
ści, skazał go na 6 lat więzienia.

Numer 202 Kurier Poznański, środa, 5 maja 1937 Sfrona 3

Włoskie sny o potędze
Armia, flota i lotnictwo doprowadzone do szczytu 

sprawności
Rzym. (PzkT). W obecności Mus- 

soliniego izba deputowanych obrado­
wała wczoraj nad budżetami mini­
sterstw wojny, lotnictwa i marynarki. 
Podsekretarz stanu w min. wojny Pa- 
riani podkreślił, iż doktryna wojenna 
Włoch streszcza się w formule „wojna 
o szybkim wyniku“. Doktryna ta o- 
piera się na temperamencie włoskim, 
sytuacji gospodarczej i geograficznej 
kraju oraz na zdecydowanym duchu, 
nadanym narodowi przez faszyzm. Dla 
osiągnięcia tego celu należy uczynić 
przygotowania w dziedzinie technicz­
nej, moralnej i materialnej. Minister­
stwo wojny pracuje nad takim przy­
gotowaniem w celu zagwarantowania 
całości terytorialnej królestwa i impe­
rium.

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
marynarki Cavagnari oświadczył, że 
obecnie przed marynarką włoską stoją 
szersze zadania, niż w przeszłości. Ma­
rynarka włoska powiększy w bliskiej 
przyszłości liczbę pancerników i pro­
porcjonalnie do tego liczbę innych o- 
krętów wojennych. Zdaniem mówcy,

śmiertelna bójka
Strzelno, (łg.) Pomiędzy 74-let- 

nim cukiernikiem Fryderykiem Wab- 
nitzem, a niej. Kazimierzem Orlikow­
skim ze Strzelna, doszło w mieszka­
niu tego ostatniego na tle nieporozu­
mień osobistych do kłótni, która wnet 
przeobraziła się w bójkę.

W przypływie złości Orlikowski 
chwycił pałkę okładając nią zaskoczo­
nego starca, którego następnie skopał 
brutalnie. Wabnitz doznał pęknięcia 
czaszki oraz ciężkich obrażeń we­
wnętrznych. Przewieziony do szpitala 
powiatowego wkrótce zmarł.

Sprawcę zabójstwa, Kazimierza 
Orlikowskiego, aresztowano i osadzo­
no w więzieniu śledczym. (Ig)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
—- * „Drzymała i jego walka“. Na po­

wyższy temat będzie mówił p. red. E. Męc- 
lewski dziś o godz. 20 na zebraniu „Soko­
ła“ Poznań 1 śródmieście.

Zarząd gniazda wzywa wszystkich, 
którzy mają zamiar wyjechać na zlot 
Związkowy do Katowic, o obowiązkowe 
przybycie na zebranie.

Z POZNAŃSKIEGO
— * KĘPNO. W ub. tygodniu obchodzili 

państwo burmistrzostwo Kokocińscy srebrne 
gody małżeńskie. Dowodem ogólnego poważa-

Bezpłatne bilety do Cyrku Staniewskich dla Czytelników 
ważne już na dzisiejsze wieczorowe przedstawienie

Bawiący od kilku dni Cyrk Staniew- 
ekich cieszy się olbrzymim powodzeniem, 
obecny program jest doprawdy rewelacyj 
ny składający 6ię z kilkunastu świato­
wych atrakcyj.

Wydawnictwo chcąc wszystkim dać 
możność zwiedzenia wspaniałego pro­

gramu, uzyskało specjalną zniżkę upraw­
niającą przy kupnie jednego biletu do
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ewentualny konflikt europejski nie­
wątpliwie przekształciłby się w wojnę 
światową. W związku z tym marynar­
ka włoska musi stać się marynarką o- 
ceaniczną. Jest to najdonioślejsza 
zmiana w programie morskim Włoch.

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
lotnictwa gen. Valle zaznaczył, że licz­
ba eskadr lotniczych została już zwięk­
szona i wzrośnie jeszcze do granic, 
przewidzianych w nowej organizacji 
lotnictwa. Produkcja krajowa w peł­
ni odpowiada koniecznościom stopnio­
wego wykonania tego programu. Co 
się tyczy surowców, to w związku z 
wprowadzeniem w okresie wojny abi- 
syńskiej sankcyj, import surowców w 
potrzebnych do budowy samolotów 
spad! z 23 procent na 8 procent. — Z 
chwilą zaś, gdy eksploatacja górnicza 
w Sardynii stanie się faktem dokona­
nym i gdy Włochy mieć będą już swe 
drzewo z okresu podalpejskiego, im­
port ten zmaleje do minimum.

Przemówienia wszystkich wicemi­
nistrów były gorąco oklaskiwane przez 
izbę.

nia i szacunku jakim się czcigodni jubilaci 
wśród społeczeństwa tut. cieszą, sa licznie na­
desłane telegramy a życzeniami, oraz przybyłe 
delegacje mstytucyj miejskich i towarzystw!

— Walne zebr, okręgowe bibliotekarek okrę­
gu, prezesów i bibl. koi T. C. L., zagaił prezes 
kom. okr. p. J. Parzonka. Przewodniczył kier, 
szk. p. Gajdzica z Krążków, sekretarzował p. 
bkiba z Kępna. Obszerne sprawozdanie preze­
sa, ilustrowało ogrom pracy doknanej z racji 
przeprowadzonej reorganizacji okręgu kępiń­
skiego, spowodowanej zespoleniem okr. ostrze- 
Bzowskiego i kęp. w jeden okręg z siedzibą, w 
Kępnie. Na terenie okr. ostrzeszowskiego uru- 
chomiono 22 bibl. ruchome. Na terenie b. okr. 
kęp. powstało 11 nowych bibliotek jak w Goli, 
Wetonikipolu, Mroczeniu, Donaborowie, Kozi 
H., Kierznie, Domasławie i Olszowie. W roku 
b. powstały 3 nowe koła i to w Darnowcu, Słu­
pi P.K., i Perzowie. Ustępującemu komitetowi 
udzielono pokwitowania i dokonano wyboru 
nowego, który tworzę pp.: J. Parzonka — pre­
zes, dr Tuchołka — zast., Fr. światek — se­
kretarz, Fr. Woźniak — zast., St. Knasiakow- 
ski — skarbnik, W. Iwanowiczówna — bibl., 
J. Cyganiak — zast., red. Depczyński, W. 
Ossowski, A. Dąbrowską, E. Chwiołka i P. 
Lachmann — członkowie, (km.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. W kościele OO. Fran­

ciszkanów przypada w dniu 8 maja uro­
czystość Patrona kościoła św. Stanisła­
wa Biskupa-męczennika. Porządek na­
bożeństw: msze św. o godz. 7, 8 i 9, suma 
o godz. U z kazaniem i procesją. O godz. 
19-tej nabożeństwo majowe z kazaniem i 
procesją.

— (Wyznaczenie cen na art. powszech- 
negou żytku). Pow. komisja powołana do 
badania cen artykułów powszechnego u-

wprowadzenia drugiej osoby na identycz­
ne miejsce zupełnie bezpłatnie.

Kupon „Kuriera Poznańskiego1* 
do Cyrku Staniewskich ul. Fr. Ratajczaka
Okaziciel niniejszego kuponu, przy kupnie 
jednego biletu może wprowadzić druga 
>sobę na identyczne tniejs e zupełnie 

BEZPŁATNIE.
Kupon ważny tylko we środę, 5 maja 

na przedstawienia wieczorowe.

żytku ustaliła ceny na następujące arty­
kuły: kawy zbożowe przy sprzedaży hur­
towej: jęczmień palony luzem 40 zł za 100 
kg., kawa zbożowa mielona „Społem“ w 
paczkach po 100 g za kg. 1.15 zł, kawa 
„Społem“ po 200 g paczka 1 kg. 1 zł, mie­
szanka kawy zbożowej „Społem“ mielona 
w paczkach po 100 g za 1 kg. 1.65 zł, pacz­
ki po 200 g za lkg. 1.50. Sprzedaż detalicz­
na: jęczmień palony luzem za 1 kg. 43 gro­
sze, kawa zbo.owa mielona „Społem“ w 
paczkach po 100 g 1 kg. 1.35 zł, paczki po 
200 gramów za kg. 115 zł, mieszanka ka­
wy zbożowej „Społem“ mielona w pacz­
kach po 100 g za 1 kg. 1.85 zł, paczki po 
200 g za kg. 1.70 zł.

— (Kurs żeglarski). Jak donoszą Od­
dział Kaliski L. M. i K. w Kaliszu organi­
zuje w roku bieżącym w miesiącach wa­
kacyjnych tzn. (lipiec — sierpień) kurs że­
glarski 1 stopnia na jeziorze Gosławickim. 
W związku z tym czyni się przygotowania 
do budowy pomieszczeń i odpowiedniego 
taboru. Informacyj dotyczących kursu u- 
dziela sekretariat Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej oddz. obw. w Kaliszu mieszczący 
się w ratuszu pokój nr. 29 w godzinach u- 
rzędowych tj. od 8 do 15-tej.

— * KOŁO. (Zagadkowa choroba.) W, 
związku ze śmiercią 15-letn. R. Dopierały 
(Zajtlera), zmarłego na zagadkową choro­
bę, w dniu 29 kwietnia rb., w domu przy 
ulicy Toruńskiej 67 w Kole, w dniu 30 
kwietnia rb. w godzinach popołudniowych 
przybyła policja z weterynarzem powiato­
wym, p. Bańkowskim, do sklepu rzeźni­
czego Celmera, który znajduje się również 
w domu przy ul. Toruńskiej 67 i zabrała 
do zbadania mięso. Bowiem oprócz zmar­
łego Dopierały zachorowało ciężko dwóch 
czeladników rzeźniczych, pracujących u 
Celmera, których w dniu 30 kwietnia prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Kole.

Ostatni dzień konkursów 
w Gnieźnie

Gniezno. (Tel. wł.) W czwartym i 
ostatnim dniu zawodów konnych w Gnieź­
nie odbył się konkurs pożegnania i szyb­
kości, złożony z 12 przeszkód, wysokich o- 
koło 1,20 m i szerokich 3,50 m. Startowa­
ło 120 koni. Zwyciężył por. Męczarski na 
„Wojowniczej“, zdobywając pierwszą na­
grodę oraz „Promień“ pod rtin. Skupin- 
skim. Drugie miejsce zajęła „Traviata“ 
pod por. Gutowskim, 3) „Wypad“ — pod­
pór. Giera, 4) „Banka“ — ppor. Wieszań- 
ski, 5) „Żart“ — ppor. Jastrzeński, 6) „Psy- 
che-Uroda“ — por. Męczarski, 7) „Safan- 
duła“ — por. Rycllewicz, 8) „Bizam“ ■— 
por. Burniewicz, 9) „Baciar“ — por. Kie- 
dacz, 10) „Amor“ — por. Maciejewski.

We wtorek zakończył się też raid kon­
ny na trasie Poznań-Gniezno. Raid u- 
kończyło 15 jeźdźców. Jako pierwsi przy­
byli na miejsce dowódca OK. gen. Knoll 
z córką. Zwycięzcą raidu został gen. Za­
ch orski.

Nagrody zwycięzcom raidu wręczyła 
majorowa Czyńska, zaś konkursów hip­
picznych p. bar. von Essen ze Szwecji.

(br.)
Pięściarslwo

Do mistrzostw Europy w Mediolanie 
ostatecznie stanęło 93 zawodników z 16 
państw. Najliczniej obsadzone zostały 
wagi: lekka, półśrednia i średnia, w któ­
rych startuje po 13 zawodników. W wa­
dze półciężkiej staje do walki 12, w ko­
guciej i piórkowej 11, w muszej i ciężkiej 
po 10. Pełne ósemki przysłały Polska, 
Niemcy, Estonia, Czechosłowacja i Wło­
chy.

JADWIGA LACHOWSKA 
W POZNANIU

Od kilku już lat rzadko spotyka się 
to nazwisko na afiszach koncertowych, 
a już zupełnie zniknęło z programów 
operowych. A przecież przed kilku la­
ty drukowano je największymi czcion­
kami, znał je każdy niemal meloman 
w Paryżu i Madrycie, w Mediolanie, 
Rzymie, Nowym Jorku, ba, w Sidney, 
w Tokio, w Melbourne, po całym chy­
ba świecie. Potem znikła nagle z ar­
tystycznego życia.

Dzisiaj Jadwiga Lachowska orga­
nizuje koncerty na cele dobroczynne, 
dwa, trzy razy do roku w... Singapoore.

To jest kariera rzadko chyba noto­
wana w życiorysach wielkich gwiazd 
śpiewaczych. Zejść ze sceny w pełni 
powodzenia, zrezygnować z sukcesów, 
owacyj, tryumfów w chwili, gdy otwie­
rają się drzwi do coraz większej sła­
wy, zrezygnować dla... „domowego za­
cisza“... 1 i •

— Mieszkam obecnie w Singapoo­
re — mówi wielka artystka. — Zrezy­
gnowałam ze sceny i estrady. I tylko, 
bawiąc w kraju kilka tygodni, daję 
kilka koncertów na cele dobroczynne.

Śpiewałam we Lwowie w Kasynie Li- 
teracko-Artystycznym, w Krakowie w 
sali Muzeum Narodowego, a we środę 
śpiewam w Poznaniu na dochód Brat­
niej Pomocy U. P. Nie przyjęłam pro­
pozycji wystąpienia w operze, ani tu, 
ani w Warszawie. Za dużo to pociąga 
kłopotów, prób, przygotowań. Za bar­
dzo już oddaliłam się od tego wszyst­
kiego i nie chcę powracać. Przyzwy­
czaiłam się do „cichego, domowego za­
cisza“. A wie pan, gdzie leży Singa­
poore? — rzuca nagle inkwizytorskie 
zapytanie.

— Wydaje mi się, że półwysep Ma- 
lajski... — ryzykuję.

— No, dobrze! Bo to nie wszyscy 
wiedzą. Dowodzą mi, że w Indiach, 
albo w Indochinach.

Czuję .się mocno niepewnie przy tej 
geograficznej rozmowie, bo też inter- 
lokutorka moja jest w tej dziedzinie 
„szpeceni“ nielada. \ Bagatela! Obec­
nie po raz drugi objeżdża dookoła glob 
ziemski. I zna go chyba od deski do 
deski: Chiny, Australia, Indie, Pół­
nocna Afryka... Nie mówiąc o poczci­
wej starej Europie.

— Pierwszy raz jechaliśmy dookoła 
świata przez Stany Zjednoczone, a te­
raz przez Kanadę.

— Wstąpimy pewnie na Alaskę...

— Niagara jest piękniejsza zimą, 
niż latem. Imatra podobno też, ale wi­
działem ją właśnie latem.
» — Wie pan, gdzie leży wyspa Boli...

— Wiem!
— Widziałem w kinie. Wyspa naj­

piękniejszych kobiet.
— Słusznie! Kobiety są tam bar­

dzo zgrabne, chociaż co do urody...
Ten wywiad powinien przeprowa­

dzać Arkady Fiedler.
„Dómow© zacisze“ w Singapoore 

jest właściwie całym światem, jest 
pied a terre wśród wędrówek po całej 
kuli ziemskiej.

— Zawsze lubiłam podróże. Od 
dziecka marzyłam o azjatyckich kra­
jach, a teraz — to brzmi banalnie, ale 
to nie komunał — polubiłam Wschód 
i nie potrafiłabym żyć w Europie.

Magia Wschodu.
— Ale z mojej bezładnej gadaniny 

nic pan nie napisze. Niech pan zada- 
je pytania!

Zapewniam, że rozmowa jest szale­
nie miła i proszę o wspomnienia śpie­
wacze.

— Ach! Śpiewałam tu i tam. Ale 
przecież tego już nikt nie pamięta. Za­
częłam śpiewać wypadkowo. W Pary­
żu, w początku wielkiej wojny. Byłam 
uczennicą Jana Reszki. Tak się zło­

żyły okoliczności, że zaczęłam wystę­
pować. Potem — śpiewałam po całym 
świecie...

Obecna przy rozmowie p. S. Za­
wadzka przypomina, jak, bawiąc na 
występach w Barcelonie, była przyj­
mowana w Kasynie Artystów. Na wia­
domość, że jest kompaitriotką Agi La­
chowskiej, wszyscy obecni uczcili ją 
przez powstanie.

I nic dziwnego! Lachowska uzna­
na była w Hiszpanii za najlepszą Car- 
menę świata. Śpiewała też Carmenę 
z ogromnym sukcesem w samej Sewil­
li. To jest dla śpiewaczki najwyższy 
sukces artystyczny.

Trzeba kończyć wizytę, która prze­
ciągnęła się niepomiernie.

— Mam obawę — mówi p. Lachow­
ska —. że z jutrzejszym koncertem bę­
dzie kiepsko. Organizatorzy zbyt ma­
ło wagi przykładają do reklamy. Nikt 
nie wie o koncercie.

Wprawdzie koncert nie jest rozre­
klamowany tak, jakby ze względu na 
jego wagę artystyczną należało, ale 
wyrażam nadzieję, że mimo to wielkie 
nazwisko Lachowskiej, a i sympatycz­
ny cel, zrobią swoje i publiczność stawi 
się tłumnie, podtrzymując dobrą opi­
nię muzykalnego Poznania, (tk.)
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Informator targowy
Tegoroczne XVI Targi Poznańskie 

zajmuję, 17 hal i pokrywają, pod da­
chem przestrzeń 48.260 metrów kwadr. 
Są, to największe targi, ze wszystkich 
targów, urządzanych dbtychczas w 
Polsce.

Godziny otwarcia 
i ceny wstępu

Targi otwarte są, codziennie od go­
dziny 9 do 18. Wstęp do godziny 14 — 
2 zł, później 1 zł. W niedzielę i święta 
przez cały dzień 2 zł.

Rzeczy godne widzenia 
w Poznaniu

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH (Plac
Wolności) — dla zwiedzających 
grupowo za uprzednim porozumie­
niem (teł. 35-79), bezpłatnie.

GALERIA SZTUKI (około 300 obrazów 
różnych malarzy) — w podwórzu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ul. 
Sew. Mielżyńskiego 26-27, od godz. 
11—13; wstęp 50 gr, dzieci 20 gr.

FARA — najpiękniejszy kościół ba­
rokowy w Polsce (ul. Gołębia) — od 
godziny 12—17.

KATEDRA I ZŁOTA KAPLICA — 
Ostrów Tumski, godz. 10—16.

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA (groby 
Zasłużonych) — ul. św. Wojciecha, 
przez cały dzień.

MUZEUM PRZEDHISTORYCZNE — 
ul. Sew. Mielżyńskiego 26-27, w 
dnie powszednie godz. 10—16, w 
niedziele 10—14, wstęp 50 gr, w 
niedziele 20 gr.

MUZEUM PRZYRODNICZE — w 
Ogrodzie Zoologicznym, w soboty, 
niedziele i poniedziałki 9,15—13,30, 
inne dnie 9,15—15,30; wstęp 50 gr, 
dzieci 20 gr, wycieczki połowę.

MUZEUM WIELKOPOLSKIE — (ga­
leria obrazów i rzeźb, przemysł ar­
tystyczny, zbiory etnograficzne), Al. 
Marcinkowskiego 9; w soboty i w 
niedziele 10—14; w inne dnie 10 
do 16; wstęp 20 gr, w niedziele 
i święta bezpłatnie.

MUZEUM WOJSKOWE — ul. Fr. Ra­
tajczaka, godz. 10—14; 30 gr, mło­
dzież 15, wycieczki i wojsko 5 gr.

OGRÓD ZOOLOGICZNY (największy 
w Polsce, tysiąc zwierząt) — godz. 
8—19, w dnie powszednie 1 zł,

PALMIARNIA — (druga największa 
w Europie) Park Wilsona, godz. 9 
—18; wstęp 50 gr, dzieci 25 gr.

RATUSZ MIEJSKI — (renesans wło­
ski) od godz. 11—12, stawić się na­
leży 5 minut przed 11, lub 5 minut 
przed 12; 20 gr, dzieci 10 gr.

ZAMEK (zbudowany kosztem 5 milio­
nów marek dla b. cesarza Wilhel­
ma II) — godz. 11—14 i 16—18; 70 
gr, dla wojskowych, młodzieży i 
dzieci 40 gr, dla wycieczek 20 gr.

Komunikacja i inne
TRAMWAJE — przejazd normalny 

20 gr, 4 przystanki — 15 gr.

Książę Windsor przybył do Francji
wielką atrakcją dla publicznościOsoba jego stanowi nadal

Paryż. (PAT). Książę Windsor, 
pragnąc o ile to możliwe uniknąć 
zbiegowiska ciekawych, wyraził życze­
nie przerwania podróży koleją i wy­
bór jego padł na stację Verneuil l‘E- 
tang, odległą o 53 km od Paryża. Za­
miar księcia udało się utrzymać w ta­
jemnicy, dzięki czemu niewielka tyl­
ko liczba dziennikarzy zgromadziła 
się o godz. 9 rano na dworcu.

Przed budynkiem stacyjnym i ko­
ło toru, gdzie miał się zatrzymać po­
ciąg, ustawiono tajnych funkcjonariu­
szy bezpieczeństwa. Punktualnie o g. 
9.22 wjechał na stację orient-express. 
W kilka chwil po tym wysiadł z wa­
gonu książę ubrany w szary garnitur, 
czarny twardy kapelusz z brązowym, 
nieprzemakalnym płaszczem przerzu­
conym przez ramię. W towarzystwie

Kolonie dla młodzieży 
na wybrzeżu morskim

Puck (PAT). Na wybrzeżu pol­
skim czynione są obecnie przygoto­
wania do otwarcia wielkich obozów 
wypoczynkowych, jakie w różnych 
miejscowościach nad pełnym morzem 
zostaną uruchomione przez Ligę Mor­
ską i Kolonialną, organizacje p. w. i 
w. f. oraz organizacje społeczne.

Pod Przylądkiem Rozewskim w 
Mieruszynie otwarty zostanie obóz L. 
M. i K. na 500 osób. Nad malowni­
czym jeziorem wybrzeża polskiego w 
Żarnowcu czynny będzie obóz dla 
młodzieży. Wielkie obozy wypoczyn­
kowe p. w. i .w. f. powstają w Cetnie- 
wie pod Wielką Wsią, gdzie również 
czynna będzie kolonia medyków z 
Warszawy, oraz w Jastarni i Wielkiej 
Wsi. Kolonie młodzieży T. N. S. W. 
uruchomione zostaną, jak w latach u- 
biegłych, w Swarzewie, Wielkiej Wsi 
i Chłapowie.

Przewidziane są też obozy wypo­
czynkowe rodziny wojskowej, kopu 
itd.

RECENZJE KINOWE
Kino ,,Słońce“ wyświetla film pt. „.Tej 

Wysokość tańczy walca“., Wiedeń sprzed 
stu lat, rozśpiewany, roztańczony Wiedeń

TAKSÓWKI — według licznika, bez 
żadnych dopłat za dodatkowe oso­
by, noc, bagaż i psy. Postoje taksó­
wek: przv ul. Grunwaldzkiej, tel. 
77-72, przy Rynku Jeżyckim 77-08, 
przy ul. Polnej 74-02, przy ul. 
marsz. Focha 77-82, przy Placu 
Świętokrzyskim 49-80, przy ul. Zie­
lonej 50-35, przy Rynku Wildeckim 
66-35, przy W. Garbarach 57-87.

DOROŻKI KONNE — 1-2 osób za

księcia znajdował się jeden z reprezen­
tantów ambasady brytyjskiej.

Wysiadającego z wagonu otoczyło 
około 10 fotografów, którzy począwszy 
od wyjazdu z Austrii, znajdowali się 
w tym samym co książę pociągu. Po 
przybyciu na mały placyk, znajdują­
cy się w sąsiedztwie budynku stacyj­
nego ks. Windsor uścisnął rękę szofe­
ra, oczekującego nań samochodu, o- 
raz wdał się w rozmowę z towarzyszą­
cymi mu osobistościami angielskimi. 
Krótko po tym ruszył w drogę potężny 
samochód marki kanadyjskiej, za nim 
zaś inne samochody, wiozące detekty­
wów, dziennikarzy oraz bagaż księcia. 
Ks. Windsor udał się przez Fontaine­
bleau, Orlean, Blois i Tours do zamku 
Le Cande (gdzie przebywa pani Simp- 
son).

w stylu Biedermayer — stanowi niewy­
czerpaną kopalnię tematów dla filmu. A 
więc sięgamy do momentu, kiedy walc 
był jeszcze tańcem ludowym, kiedy śpie­
wał go i tańczył tylko Prater. Co do te­
go, w jaki sposób przedostał się do salo­
nów, żyją różne wersje legend. Tutaj ma­
my jedną z nich. Piękna księżniczka wy­
brała się pokryjomu do Prateru i tu, nie 
będąc poznaną, spotkała i zakochała się 
w młodym kompozytorze. Chcąc mu ułat­
wić karierę, ściąga go na arystokratycz­
ny bal, aby grał swe walce wobec towa­
rzyskiej śmietanki. Pierwsza próba nie 
w zupełności się powiodła, ale pierwsze 
lody zostały przełamane: jej wysokość za­
tańczyła walca, walc rozbrzmiewał w 
wielkim salonie, walc, choć nie wszyscy 
do tego się przyznali, wszystkim się podo­
bał. A później... znana już historia i dal­
sze walca tryumfy. Role główne w pogod­
nym, miłym po wiedeńsku filmie grają: 
znany aktor Hans Jarey i debiutująca tu 
z powodzeniem artystka, Irena Agoy.

(ver.)
Kino „Apollo“ na specjalnych seansach 

popołudniowych w święta wyświetlało 
film austriacki pt. „Skowronek“. Jest to 
jedna z najładniejszych komedyj filmo­
wych, jakie oglądaliśmy w ostatnich mie­
siącach. Niebanalny humor, wdzięk, miły 
sentyment, melodyjność muzyki, urok i 
głos Marty Eggerth w sumie składają się 
na śliczny film. (Sza.)

Kino „Metropolis“ w swym programie 
świątecznym specjalnych seansów popo­
łudniowych miało film amerykański pt. 
„Malowana zasłona“. Interesujący film z 
Gretą Garbo, którego scenariusz był pisa-

pierwsze 600 metrów 60 gr, za dal­
sze 300 metrów — 10 gr. N. p. 
kurs z dworca na pi. Wolności 1 zł.

POSŁAŃCY Zjedn. Biura Posłańców 
„Boy-Skok-Ekspress“ •— czynne
bez przerwy dzień i noc, Stary Ry­
nek 43. Telefon 28-36 (na Targach 
postój przy Wieży Górnośląskiej) 
oraz „Biuro Posłańców Miejskich“ 
telef. 15-60.

POGOTOWIE RATUNKOWE, tel 66-66.

ny ż myślą, te rolę Katrine będzie grała 
Greta Garbo. Największymi wartościami 
tego filmu są reżyseria Bolesławskiego i 
pyszna kreacja aktorska Grety Garbo w 
roli żony, zakochującej się w swym mężu. 
W dalszych rolach: Herbert Marshall, 
Warner Oland, Jean Hersholt. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film polski’ 
pt. „Wacuś“. Wesoła komedia filmowa. 
Jej bohater, aby znaleźć się bliżej ukocha­
nej, przebiera się za uczniaka. Choć ta 
maskarada nie wygląda zbyt wiarygodnie, 
Dymsza w roli zakochanego dryblasa, u- 
dającego uczniaka, ma tyle żywiołowego 
humoru, że widownia zaśmiewa się.

(Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
dnia 4 maja 1937

Dewizy
trans.
89,32

kup.
89,14

211,94
99,80

289,38
116,31

sprzed. 
89,50 

212,78 • 
100,20 
290,82 
118,89

Belgia
Berlin ' —,—
Gdańsk 100,—
Amsterdam 290,10
Kopenhaga —,— —
Nowy Jork czek 5.27 7/8 5,291/8 5,26 5/8 
Nowy Jork kabel 5,28% 5,29% 5,27

26,11Londyn 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal

23,85
18,40

134,65
120,95

26,18
131,48

23,91
18,45

134,98
121,25
99,20
27,95
11,58

5,29%

26,04
130,82

23.79 
18,35

134,32
120,65
98.80 
27,75 
11,52

5,27

kup.
89,07

5,26
5,26

289,10
23,77

120,45
26,02
99,80
16,10

116,05
130,50
134,00
23,20
11,10

121,00
125,00

97,00

Tendencja niejednolita.
Waluty:

sprzed.
Belgi belgijskie 89,50
Dolary amerykańskie 5,28%
Dolary kanadyjskie 5,28%
Floreny holenderskie 290,82
Franki francuskie 23,91
Franki szwajcarskie 121,25
Funty angielskie 26,18
Guldeny gdańskie 100,20
Korony czeskie 16,90
Korony duńskie 116,89
Korony norweskie 131,48
Korony szwedzkie 134,98
Liry włoskie 24,00
Marki fińskie 11,58
Marki niemieckie 123,00
Marki niem. srebrne 127,00
Szylingi austriackie 98,00

Obligacje i papiery wartościowe:
3% pożyczka inwestycyjna I em. 66,00 

serie nienotowane
3% pożyczka inwestycyjna II em. 65,25 

serie nienotowane
5% pożyczka konwersyjna 
6% pożyczka dolarowa

4% po, prem. dolarowa 
7% pożyczka stabilizacyjna

59,00 
53,50

kupon 10,17 
40,00—40,40 

368,00
kupon 9,33

4% poż. konsol. 54,25—53,50—53,25—53 3/8 
trzy ostatnie setki w drobnych 53,25

4%% Ziemskie seria 5 52,50—52,00
Tendencja dla pożyczek i listów nie­

jednolita.
jA.kc jo ■

Bank Polski 102,00—101,50—102,00
W. T. K. Węgiel 19,50
Starachowice 32)50

Za ogłoszenia i rekla m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «=* jedno stówo, 
l, w, z. a ■« każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 "łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Do sprzedania
parcela na Ławicy 6256 mł, od­
ległość około 300 m od dworca. 
Tylko za gotówkę. Oferty do 
Kuriera Pozna ńskiego zdg 641

Kamienica
ul. Długa, ciochód 22 500 sprzedam 
za 180 000 Ofert- Kurier Pozn. 
zdg 586 

Dom
składem .Jeżyce. 3-piętrowy sprze­
dam cały lub częściowo. Cena 
całego 65 000 Oferty Kurier Po­
znański n.g 42 610

Sołaczu
willa ogrodem, wpłaty 17 000. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zd g 002

Dom
Jębiec ogródkiem, wpłata 20 tys. 
eszta amortyzacja. Zgłoszenia 
Girier Pozn. zdg 745

Kamienicę
Bprzedam 150.000. wpłaty 100.000. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 733

Kamienicę
trzypiętrowa, dochód 14.000 sprze­
dam 80,000. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 1 096

7. SPRZEDAŻE 26. SZUKA POSADY

K Czy wiecie, że
wiosenne

letnie
materiały

męskie
Bielskie w naj­

lepszych gatunkach w. naj­
modniejszych kolorach i dese­
niach kupuje sie tanio w firmie 
Władysław Złotogórski, 
Poznań, Kramarska 19/20 piętro, 
hurt-detal. 700 deseni na skła- 
dzie. Pr 952-15.661

Rozlewnię
piwa, zmotoryzowana.. wytwór, 
nie wód-lemoniad. czynna sprze­
dam. Kurier Poznański. Gdynia 
„Egzystencja“.________ng 42 661

Resztówka
6 mórg ogrodu, willa — dwor­
kiem, blisko Poznania. 20.000,— 
wpłaty. Oferty Kurier Pozn.

zdg 99 592
Restaurację

dobrze zaprowadzon4 zaraz sprze­
dam. Adres wskaże Kurier Po­
znański zdg 00 961.

Piekarnię
dobrze prosperującą sprzedam. 
Adres Kurier Pozn. zdg 132

Lokal Licytacji BRUNONA TRZECZAKA Stary Rynek 46'47. 
(dawniej ul. Wroniecka 4) sprzedaje codziennie od godz 8—18-ej 
urządzenia domowe, kompletne pokoje, pojedyńcze meble, dywany, 
fortepiany, pianina, obrazy, lustra, podarki praktyczne i dekora­
cyjne, urządzenia składowe oraz różne towary.

Przeprowadzi-m taksowanie oraz likwidację mieszkań i skła­
dów u zleceniodawcy lub zabieram przedmioty na życzenie do 
własnego Lokalu Licytacji. Pg 27 259-17.141

Motor
na prąd stały. 5 konny marlęi 
„Stocznia Gdańska“ tanio sprze­
dam. Oferty Kurier Pozn.

zdg 634

Młynek
do mielenia farby olejnej podsta­
wa sprzedam. Oferty Kurier Po­
znański zdg 760

Bibliofile!
List z obozu pod Barem 12 stycz­
nia 1789 sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 755

Skład
towarów krótkich, bielizny,, naj­
ruchliwszy punkt śródmieścia 
3 OOO zt. Adres Kurier Poznański 

zdg 864

Urządzenie drogeryjne
nowoczesne sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 905

Skład kolonialno - delik.
¡pierwszorzędnie urządzony, dobrze 
(prosperujący, miasto fabryczne, 
dzierżawa niska, sprzedam z po­
wodu objęcia hurtowni. Objęcie 
ca 4 000,— zł. Egzystencja zaipew- 
niona. Oferty Kurier Poznański 

zdg 919

Fortepian
fa „Ecke“ korzystnie na sprze­
daż. Adres wskaże Kurier Pozn. 

zdg 1106

Wizytówki
setka złotego — Ekspresdruk — 
Grudnia 5. dg 22 723

Żaluzje
nowe automaty wykonuje Liebig, 
Chwaliszewo 39. zdr 197

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa 27.WOLNE MIEJSCA

Gosposia
samodzielna wiejska, szuka po­
sady zaraz — 15. Oferty Kurier 
Poznański zd.g 604 __

Kucharka
starsza z dobrym gotowaniom 
(poszukuje posady od 15. 5. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 929

Uczciwa
pracowita gotowaniem poszukuje 
posady zaraz. Oferty Kurier Po­
znański zdg 732

b) Inni
Pomocnica

krawiecka przyjmie posadę za­
raz. Ofery Kurier Poznański

zdg 650
Bławatnik

dekorator-ekspedient z dobrymi 
świadectwami poszukuje posady, 
mięjscowość obojętna. — Oferty 
Kurier Poznański zdg 651

Pielęgniarka
szuka jakiejkolwiek posady u le­
karza pielęgnacji chorych lub do 
niemowlęcia. — Wynagrodzenie 
skromne. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 938

Pomocnik
fryzjerski od 15. 5. Oborniki, uL 
Poznańska, Kasprzycki.

zdg 1 041
Pomocnik

szewski potrzebny od zaraz. Pół- 
wiejska 3—4. zdr 01161

Kinoteatr i
„Gwiazda"

Dziś i dni następne. Najpotęż­
niejszy epos religijny.

Don Bosko
Film zalecany przez najwyższe 
czynniki religijne.

zdr 00773
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony zastąpi nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

> l t , na miesiąc maj 1937 roku za oba wydania razem w PoznaniurtZeClpiata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
----------------- ----------------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zi 4,10 kwartalnie ał 12.30, pud opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia,} poświęcony danej uroczystości 

Telefony do Redakcji i Administracji: «-Gl, U-76, 33-07, 36-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta 1 nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72________ P, K. O. Poznan nr, 200-149.

Drrlncaoni P na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 44amowej przy końcu tekstu 
Uy iUoZCllia redakcyjnego 60 gr, na stronne czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
---- . drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,90, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 n stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedśwą- 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
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